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Cańy ogłoszeń: N a 1-ej s tronie 
wiersz pe ti tow y m k. 2 .00, 
na  III-ej s t ro n ie—m k. 1.50, 
na IV-ej s t r o n i e — 0.75 f., 
nadesłane za  w iersz  gar-  
m ontow y — m k. 2.50. D ro b ­
ne ogłoszenia po 20 fer. 
za wyraz. N a jm niejsze d rob ­
ne ogłoszenie m k. 1.50.

Redakcja i A d m in is trac ja  m iesz­
czą się pod 4-ym  przy  
ulicy Starososnowieckie j w 
Sosnowcu.

Adres dia listów i depesz: 
„Iskra", Sosnowiec.

SOSNOWIEC — niedziela 21 września 1919 roku.

I S K R A
f e w l i  potijtycaty, tpo lecziy  i ńtermm

Ceni numery 30 te%
Prenumerata wynosi: Z o d n o sze ­

n iem  rocznie m k. 42.00 — 
półrocznie m k. 21.00 — 
k w arta ln ie  mk. 10.50 — 
m iesięcznie m k. 3.50, z prze  - 
sy łk ą  pocztow ą 3 m k. 50 
fen. m iesięcznie. Cena n u ­
m eru  po jedynczego  30 fen

R edakcja  o tw ar ta  od 8 rano  do 
7 wiecz. — Rękopisów n a ­
des łan y ch  R edakc ja  n i e> 
zwraca.

Oddziały własne: W  Będzinie uf—
M ałachowskiego 9, w  D ą­
brow ie  ul. S ienkiewicza.

Dziś w niedzielę os ta tn ie  dni. Ostatnie tisii! Dużo nowości! Spieszcie zobaczyć! 
I  & o h # t « r a  i działacza polskiej s z tu k i !

T E A T J i  |  g ł t j j | j |8 g a  T r s ą g f o r m l l i j j

A. 8 . S z c z e p a ń s k i e g o .

w  Sosnowcu.

S e z s m s s  liam ira sk i i słewcipy!
LENIN i TROCKI 

Lichwiarze! Paskarre!
Fałszyw e m yśli p r isk ie g e  sm oka!

Sceny z natury:
W niedzielę  dwa przedstawienia  o godzinie 4 po pot. i 8 wieczorem, 

Ceny miejsc od 3 do 10 marak.

Pan Szczepański, jako  
arcymistrz, włada genjal- 
nym ta len tem  i z a s tęp u je  
swojem wykonaniem t r u ­

pę z 45 osób.

Kri) Alfaart belgijski
serdeczn ie  i owacyjnie 

witany na kongresie. 
Starzy weterani po scy!

Jęd ruś  i M urzynek (au to m aty )
i wiele  innych  nowości.

Zbrodnie i gwałty oimleekie.
Jak niency uspokoili G. Śląsk?

i. !

m

Dla dzieci i młodzieży wstęp wzbroniony. Od 16 do 22 września 1S19 r ku.

P o t ę g o .  S i a n ó w
aktualne  zdjęcie z wojny europejskiej.

C A R N E V A L E S C A
wielkie arcydzieło filmowe w 5 cz. wykonane przez znaną wytwórnię 

włoską „GNES* z wszechświatową stawą, p rem jow aną pięknością

Ś L i d j ą  w roli tytułowej.
~U#*ga: P oczątek  p rzedstaw ień  o g. 6. w n iedzie lę  i św ięta o  5. 
■MBaaaaaaaBgBB a a w w *  ■■llimii'inirl

   * .....
    D la  dzieci w zbronione.

T lflT *

l i f t  4 1 1 1

Dziś premjera.

M aX  JSinder żyje i wystąpi w komedji p. t.

MAX I S Z P I E G .
Pater Dolorosa (II
W z r u s z a j ą c y  dram at w 4 cz wytworni R BI Ul 8. L ¥ 11 IB 
B ciPatsche ze słynną artystką  paryską ^

A n o n s  o d T 3 B E S T J A  B E B L I f i A

ftnfes
WCff,

Od 15 do 21 wrz«śnis. Tylko dia dorosłych, 
l-v m onum enta lny  o brrz  z na jeaw szego  cyklu Wło- 

skiej wytworni MEGfiLEFILM ROMA.

Robleta bez jutra
D ram at w 6 aktach z życia f i o l i l o t  r - * 
i  lco t> i« 5 t y - k o e h a n h i .  #  r»Ii 9 * n «jgl. dziś 
gwiazda sceny włoskiej i p rem iow ana  p iękność

a t r a k c j a  1
Pierwszy raz na tu te jsze j  scenie  1

m  &  ©  ©
klssyczRS, ekrobatycżae  i m a ł . r e a y js .

S o p h ie  I ki chał
wszechświitowej sławy d u s t

tancerzy. >

O r g m  niezależnych socjali­
stów „Volks *illę” (z d. 17 b. m.) 
da je  straszliwy obraz pogrom u 
ludności polskiej na G, Śląsku 
przez oprawców z reichsweh- 
ru. Pisma tego  o s tronność  
chyba nikt nie  posądzi, artykuł 
więc rzeczony je s t  ważnym do­
kum entem , świadczącym o bez­
przykładnym ucisku  braci n a ­
szych na Śląsku 
Posłuchajmy, co „Volkswilic* 
pisze:

„Nie m ożna  w y b a czy ć  w  
żaden  sposób tej bezw ględ -  
ności i b ru ta ln o śc i ,  z j a k ą  
g re n zsch u tz  po w łaśc iw ym  bo­
j u  w ys tępow ał w obec ludności.

Ty le  d y scy p l in y  m ożna  się 
by ło  spodziew ać ze s t ro n y  
w o jsk a  tak iego , za jak ie  re ich s-  
w e h r  chce uchodzić.

Reichswehr szalał
w śró d  n iew in n y ch  w niezliczo­
n y c h  p rz y p ad k ac h ,  n ib y  w 
zd o b y ty m  k ra ju .

Ba! je szcze  gorzej, bo p o d ­
łu g  p o s iadanych  przez  n as  w ia­
domości,
nie było takich zbrodni 

w północnej Francji,
jak ie  dzia ły  się n a  G órnym  
Śląsku!

S k arg i  i n a rzek a n ia  o d rę ­
czeniu  i gw ałcen iu  dochodzą 
nas  z ró żn y ch  kół m ie szk a ń ­
ców.

Najgorzej dzieje się n a tu ra l ­
nie robo tn ikom . S tan  oblęże­
n ia  pozbaw ia  ich  w szelk ich  
p ra w  i obrony . W olno  więc 
k ażdem u , n aw et na jn iższem u 
członkowi r e ie h s w th r u  w ejść  
do m ieszkan ia  spokojnego  o- 
by w a te la ,  dokonać ta m  w y ­
b ry k ó w  i a resz tow ań , bez 
wszelkiej obaw y. R obotnikow i 
po lakow i b iada, g d y  zaś p r z y ­
padkow o w e jd ą  do n iem ca, to 
ro b ią  go s p a r ta k is tą  i jeszcze  
czy m ś  gorszym .

Tylko

polakiem być wystarcza,
ażeby  do m ieszk an ia  re ic h s -  
w e h ru  w targ n ą ł ,  rzeczy  po- 
przerzuca ł ,  w łaśc ic ie la  pobił,  
a na reszc ie  z dom u wywlókł!

Co m a m y  n a  to  pow iedzieć^ . 
jeżeli w N ik iszszach t 6 ro b o t­
n ików — k tó rzy  w ro z ru ch a ch  
żadnego udz ia łu  nie bra li ,  z a ­
wleczono do a resz tu  s t ra ż y  o- 
gniowej. Cóż n a  to, że i c h  
ta m

w obecności ich żon pła­
czących okropnie zbito!

Ż adnem u człowiekowi n ie  
ży czy m y  n ic  złego, ale ofice­
rom  re ic h sw eh ru  n a  G. Ś ląsku  
zd a ło b y  się tak ie ,  ale s t ra sz ­
niejsze, ska tow anie  ze strony 
ich  dz ie lnych  podoficerów, co 
b y ło b y  d la  n ich  bardzo  z b a ­
w ienne. M ożeby ich  to  sk ło ­
niło do energicznie jszego, niż 
dotąd , zw alczania  ty c h  w y ­
kroczeń.

To je d n a k  zostało udo w o d ­
nione, że

wszelka brutalność woj­
skowa nakazana była 
przez władze śląskie.
Setki, a n aw e t  ty s iące  p ra ­

cow itych  i poczc iw ych  ludzi 
uciekło  za granicę , ażeby ty m  
dz ie lnym  i w a lecznym  żołnie­
rzom  reichswTe h ru  do r ą k  n ie  
wpaść!

— A resz tow an ia  s ię  n ie  b o ­
im y, —- zeznają  n am  z różnych  
s t ro n  ludzie  -— bo się  czu je ­
m y  n iew innym i, ale przez  zd z i­
cza łych  żołnierzy b y ć  z a m o r­
d ow anym i n ie  chcem y  i l e ­
piej idz iem y  za granicę!

W  tak i  sposób został G ó rn y  
Ś ląsk  uspokojony.

W  d n iu  21  w r z e ś n i a  r .  b . o d b ę d z ie  s ię

Wielka Zabawa
w  P a r k u  S k l e c a m

Dochód p rz e z n a c z o n y  na otwarcie czytelni robotniczej w No­
w y m  S i e l c u ,  a  15 % zysku na ochronkę przy Klubie Sieieckim.

P R 0 G R A

D-r medycyny

Sta

Przyarywsć będą  dwie orkiestry , sala tańca , poczta , wyścigi w 
:: :: :: workach za nagrodą  oprócz tego :■ ::

L o ter ja  F a n to w a ,
. , ,-ower, Uury, kródo wygrsnia: JU o ie lo t ,l i ł s i  1 wiele innych ładnych rzeczy.

b. ordynat, kiśniki chorób skór­
nych, w e n e r y c z n .  i moczo-płcio- 
wych. Używ. prep. 814. Analiz. 

mikroskGp.
9—11 g ,r . ,  6— 8 pp.Kob. 5— 6 pp.
Ul. M a ł a c h o w s k i e g o  (Fabryczna) Na 16, 

d Pog o d y .

M a s * ©  s p r a w y ,  
lie m i nil...

X

f f i i i iw s a a  
& KWICIU

D die wy sanitarne, r u ry  wodociągowe i J.an̂ ^ oy3̂ n t ó ^ B -  
wy budowlane, części do ogrzew ań cen tra ln y ch ,  garnK 
Lazne, lane, emaljowane oraz b laszane  em ałjowane

D om  H a n d lo w y

Zdzisław Ryski C zes tochow a,  Rleja II 20. 
Telefony 186 i 187.

choroby uszu, nosa i gardła. 

SOSNOWIEC, Kołłątaja  Ne 10. 

(Mikołajewska.)
oU A — <5 pp*

i M M

T a k ,  n i e  m a m y  rz ą d u . . .
C i  w s z y c y  m i n i s t r o w i e  i 

u r z ę d n i c y  n a s i  w y d a j ą  s i ę  
b y ć  j a k i m i ś  m a n e k i n a m i ,  
b e z  m y ś l i ,  b e z  w o l i ,   ̂ b e z  
p r o g r a m u , — m a n e k i n a m i ,  o - 
b r a c a n y m i  i n a k r ę c a n y m i  
p r z e z  u l ic ę .

Z d ą ż a m y  s z y b k im i  k r o ­
k a m i  k u  p r z e p a ś ^ ,  ku dy­
ktaturze proietarjatu. T o 
t r z e b a  s o b ie  p o w ie d z ie ć  j a -  
s u o ,  o tw a r c ie ,  i  z d e c y d o w a ć  

■ s i ę  n a  j e d n o :  a lb o  n i e c h  s i ę  
d z ie je ,  co  c h c e  i  n i e  p r z e ­
c i w d z ia ł a ć  z łu  w c a l e ,  a  r a ­
cze j  p r z y s p i e s z y ć  k a t a s t r o ­
fę ,  a lb o  t e ż  z d e c y d o w a ć  s ię  
r a z  n a  w a lk ę  i  t o c z y ć  j ą

d o tą d ,  a ż  s i ę  u r w i e  ł e b  h y ­
d rz e  b o l s z e w ic k ie j .

S p o j r z y m y  d o k o ła ,  co  s i ę  
d z ie je ,  s p o j r z y j m y  o k ie m  
o b j e k t y w n y m ,  a  p r z e k o n a m y  
s ię  ł a c n o ,  iż  ż a d n e j  w  ty m ,  
c o ś m y  p o w ie d z ie l i ,  n i e m a  
p r z e s a d y .

P r z e c i e ż  j e d y n y m  r e g u l a ­
t o r e m  n a s z e g o  ż y c ia  s ą  d z i ś  
s t r a j k i .  T a m ,  g d z ie  s t r a j k u  
n i e m a  lu b  b y ć  n i e  m o ż e ,  
t a m  s ię  n i e  r o b i  n ic ,  l i t e ­
r a l n i e  n ic .

P o t r z e b y  d z i e s i ą tk ó w  m i -  
I jo n ó w  lu d n o ś c i  z a p o z n a j e  
s i ę  k o m p le tn ie ,  n i e  z w r a c a  
s ię  n a  n ic  u w a g i ,  b y le  t y l ­
k o  d o g o d z ić  i  w y g o d z ie  k i l ­
k u d z ie s i ę c iu  t y s i ą c o m  lu d z i ,  
k tó r z y  u t w o r z y l i  k a s ę  i w a l ­
c z ą  a  d o b i j a j ą  s ię  n a  k a ż -
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d y m  k r o k u  s p e c j a l n y c h  d la  
s i e b i e  p r z y w i le jó w ,  c h o ć b y  
j e  m ie l i  z d o b y ć  k o s z t e m  g ło ­
d u  i  c h ło d u  m i l jo n ó w  w s p ó ł ­
o b y w a te l i .

M ało  teg o :  g a r s t k a  w a r ­
c h o łó w ,  m i a n u j ą c a ,  s ię  d la  
i r o n j i  s o c j a l i s t a m i  p o ls k im i ,  
o p a n o w a w s z y  s u t y m i  o b ie t -  
u i c a m i  c i e m n e  m a s y ,  c o r a z  
ś m ie le j  w y s t ę p u j e  w o b e c  c a -  
g o  n a r o d u  w  c h a r a k t e r z e  
d y k t a t o r ó w  i  c h c e  n a  s w y m  
p a s k u  p a r t y j n y m  p r o w a d z ić  
c a ł e  p a ń s tw o !

N ie  t a k  d a w n o  p a n o w ie  
c i  w y c ią g a l i  s w e  b u z ie  w  
s t r o n ę  z b r o d n ic z y c h  N ie m ie c  
i  p c h n ą ć  c h c ie l i  w  i c h  o- 
b j ę c i a  n a r ó d  c a ły .  D z iś  z n ó w  
ż ą d a j ą  p o k o ju  z b o l s z e w ic ­
k ą  R o s ją  i  g r o ż ą  s t r a j k a m i ,  
t a k  j a k b y  t u  ch o d z i ło  o d z i e ­
s i ę c i o p r o c e n t o w ą  p o d w y ż k ę !

D o s y ć  c h y b a  t y c h  k p in  ze 
z d r o w e g o  ro z s ą d k u !  D o s y ć

c ią g łe g o  c h w y t a n i a  z a  g a r ­
d ło  p a ń s t w a  i  d y k t o w a n i a  
m u  s w e j  w o l i  p r z e z  g a r ś ć  
z n ik o m ą  lu d z i  n ie o d p o w ie ­
d z ia ln y c h  i  m a j ą c y c h  ' w y ­
ł ą c z n i e  d o b ro  s w e j  p a r t j i  n a  
ce lu .

R z ą d  m u s i  r a z  z a z n a c z y ć ,  
że  j e s t  s ł u g ą  c a łe g o  n a r o ­
d u  i  ż a d n y m i  g r o ź b a m i  p a r ­
t j i  z a s t r a s z y ć  s i ę  n i e  p o ­
zw o li .  R z ą d  m u s i  o k a z a ć ,  
że  p o s i a d a  w ł a d z ę  z r a m i e ­
n i a  n a r o d u  c a łe g o  i  o d p o ­
w ie d n io  do t e g o  z a c h o w a ć  
s i ę  w o b e c  p r o w o k a c j i  k o ­
m u n i s t ó w  i  s o c j a l i s t ó w .

A  j e ś l i  r z ą d  o d w a g i  t a k i e j  
n i e  p o s ia d a ,  j e ś l i  n i e  p o j m u ­
j e  w a g i  n i e z m ie r n e j  z a d a ­
n ia ,  k t ó r e  m a  s p e łn ić ,  t o  
n i e c h a j  u s t ą p i .

N ie c h a j  r a z  n a r e s z c i e  b ę ­
d z ie  m o ż n a  p o w ie d z ie ć ,  że .. .  
m a m y  r z ą d .  (r .)

I spo«j komiiii i  t  a i i i i i t f
Sprawa Galicji wschodniej. — stosunek do Rosji 
Rusini przygotowują sią do powstania? — Koalicja 

obsadzi G. Śląsk w  paźdz erniku.

Wstri pttłm«5

i i  i m. misjo I  iajksu.
W a r s z a w a ,  2 0  w r z e ś n i a .  

(T e ł.  w ła s n y ) .

R ad a  n acze ln a  P PS . u c h w a ­
li ła  rezo lucję ,  w  k tórej zapo­
w ia d a  s t r a jk  pow szechny , j e ­
żeli r z ą d  n ie  u czy n i  zadość  
e l e m e n ta rn y m  żądaniom  pro- 
le ta r ja tu  i nie uw zględn i z a in i­
cjowanej w  ty m  k ie ru n k u  in ­
te rw en c j i  Związku posłów so­
c ja lis tycznych .  R ada  nacze lna  
P P S .  dom aga się dalej l ik w i­
dacji  w ojny  n a  p ods taw ie  sa ­
m ostanow ien ia  narodów', z a ­
m ie szk u jąc y ch  ziemie w sch o d ­
nie, n ie  m ieszan ia  s ię  do w e ­
w n ę trz n y c h  sp ra w  Rosji, a 
tak że  zap rze s tan ia  szy k a n  (?) 
ze s tro n y  ża n d a rm er j i  w  s to ­
s u n k u  do ludnośc i kresów'.

K om uniści od dłuższego cza­
su  uprawdają zb ro d n ic zą  agi-, 
tac ję  w śród  w lo ś c j a ń s t w a n a  
ca łym  obszarze  Polski, -wzy­

w ając  je  do s t ra jk ó w  ro ln y c h  
J a k  się obecnie okazuje, w 
ag itac ji  tej b ierze czy n n y  
udz ia ł  opozycja  PPS., t. j. ta  
g ru p a  ra d y k a ln y c h  działaczy  
PPS .-ow ych , k tó ra  ostatnio, 
w y s tąp iw sz y  z par tj i ,  s tw o rz y ­
ła  o d ręb n ą  organizację .

W czoraj rano  po jaw iły  się 
n a  m u ra c h  W a rs z a w y  n ie le ­
galne odezwy, p o dp isane  przez  
„P o lską  p a r t ję  soc ja lis tyczną ,  
lewicę", a w y s tęp u jące  p rz e ­
ciwko parce lac ji  i dom agające  
się  bezp ła tnego  p rze jęc ia  z ie­
m i przez w łoścjaństwo.

Odezwy naw ołu ją  lu d n o ść  
do rozpoczęcia  s t r a jk u  ro lnego  
i s taw ian ia  zbro jnego  oporu  
w ładzom. PPS . lew ica tw ierdz i,  
że pos iada  w  sw y m  r ę k u  silną, 
ca ły kra j obejm ującą  o rg a n iz a ­
cję kom ite tów  fo lw arcznych , 
k tó re  p o k ie ru ją  ak c ją  rew olu ­
cyjną.

Z W a rsza w y  donoszą  do 
„Czasu" pod  d a tą  17 b. m. :

N a w czora jszym  posiedzen iu  
sejm owej kom isji  d la  sp raw  
za g ran iczn y ch  d y sk u s ja  o b r a ­
cała  się  na jp ierw  około stosun­
ku rządu polskiego do Petlury i 
Denikina.

W ice m in is te r  S k rzy ń sk i  w y ­
jaśniał,  że s to su n ek  rz ą d u  p o l­
skiego do P e t lu ry  polega n a  
j e dn  ostr  o n n ej de k laracj i P e t lu -  
ry .  Rząd polski ani żadnej pomo­
cy Petlurze nie udzielił, ar,i nie 
wziął na siebie żadnych wobec  
niego zobowiązań.

Stanow isko rz ą d u  polsk iego  
do W ielkiej Rosji uza leżnione 
je s t  od pos tanow ień  en ten ty .  
P o m o cy  D enik inow i do o d b u ­
dow y W ielkiej Rosji udz ie loną  
m o g łab y  b y ć  ty lko  w tak im  
w y p adku , g d y b y  D en ik in  z ło ­
żył fo rm a ln ą  dek la rac ję  b e z ­
in teresow ności co do C hełm ­
szczyzny  i Galicji w schodnie j.  
W ogóle  w  kw estj i  po li tyk i 
w schodnie j  na leży  n a  razie  
raczej sondow ać ty lko , aniżeli 
angażow ać się w  jak im k o lw iek  
k ie ru n k u .

W  d y sk u s j i  ze s t ro n y  naro-  
dow o-dem okrat,ycznej p rz e m a ­
wiali ks. L u tosław sk i,  h r .  S k a r ­
b e k  i S tan is ław  Grabski.

Ks. L u tos ław sk i dowodził, że 
jedyną, re a ln ą  siłą n a  w s c h o ­
dzie będzie  Rosja i sam o is tn a  
U k ra in a  je s t  ty lko  m rzonką .  
Hr. S k a rb e k  p rzem aw ia ł  w  
ty m  s am y m  duchu . P. S ta n i­
s ław  G rabski w yraz i ł  p rz e k o ­
nanie, że Rzeczpospolita po lska 
p ow inna  dążyć do u z y sk a n ia

bezpośredn ie j  g ra n ic y  z W ie l ­
k ą  Rosją... T a k ą  też  id eę  p o ­
piera .

Ze s t ro n y  lew icy  p rz e m a ­
wiali pp. D aszyńsk i ,  Rataj i 
inni. Mówcy lewicowi dow o­
dzili, że w in te re s ie  Po lsk i  l e ­
ży  pop ierać  tworzenieHSfę n a  
w schodz ie  d ro b n y c h  tworów, 
pańs tw ow ych , k tó re  o d g ro d z i ­
ły b y  P o lsk ę  od  W ielkiej Rosji 
i s tanow iłyby  p rz ed m u rze  p rz e ­
ciw w ie lko rosy jsk ie j  ek sp a n -  
zji... D latego  też  należy popie­
rać utworzenie samoistnej Ukra­
iny.

Omawiano n as tęp n ie  sprawę  
Galicji wschodniej- W  d y sk u s j i  
stw ierdzono, iż istnieją przygo­
towania do wywołania ruchu 
powstańczego rusińskieyo.

Omawiano w ręszc ie  sprawę  
Śląska  Górnego i» Śląska Cieszyń­
skiego. W icem in is te r  S k rzy ń sk i  
oświadczył, iż są  w szelk ie  d a ­
ne, że wojska ententy obsadzą 
Górnv Śląsk jeszcze przed pod­
pisaniem traktatu pokojowego 
przez Francję i Włochy, prawdo­
podobnie więc z począikiem paź­
dziernika ,

Szef sz tabu  genera lnego , pu ł­
ko w n ik  H aller p rzeds taw ił ,  iak a  
j e s t  sytuacja wojenna na fron­
cie wschodnim i nazwał ją pod 
każdym względem pomyślną. D a ­
lej dodał, żo zachowanie się 
grup wojskowych rosyjskich, 
tworzących się rzekomo przeciw  
bolszewikom, jest podejrzane.

D y sk u s ja  zakończy ła  sią bez 
p »wzięcia  ja k ich k o lw iek  re z o ­
lucji.

i Gorkija, k tó rego  przechodzi} 
s u b te ln ą  k u l tu rą  i sm akiem .

W  późniejszej swej twórczoś­
ci poszedł;A ndrejew  w  kierunku 
sy m b o lizm u  o spec ja ln ie  rosyj- 
sk o -b izan ty jsk im  zabarwieniu.

Glbrzymie, w iz jonersk ie  o- 
b razy ,  rzucane  dłonią  Andre- 
j e w a  n a  tło d ram a tó w  sym bo­
l icznych  („A nathem a" ,  „Saw- 
w a “, „Życie człow ieka") przej­
m u ją  zgrozą widza zachodnio­
europejsk iego  i zupełn ie  zro­
zum iałe  są  ty lko  d la  tego, kto 
zn a  bezm ierne ,  sm u tn e  w swym 
codz iennym  ok ru c ień s tw ie  śro­
dow iska  m ias t  i miasteczek 
rosy jsk ich ,  gdzie obyw atel z 
p od  naha jk i „u r iad n ik a"  czy 
cz łonka „czrez wy czajki"  po­
g rąża  się w swej symbolice 
m rocznej,  ponure j  i beznadziej- 
nej.

P ie rw sza  rew olucja  m ia ła  w 
A ndre jew ie  gorącego rzecznika, 
lecz po p rzew rocie  bolszewic­
kim , k ied y  poeta  przeczuwał 
s m u tn ą  p rzysz łość  ojczyzny, z 
p od  p ióra jego  sp ły n ę ła  skar­
g a  iście prorocza.

Od tego czasu  zamilkł, aż 
śm ierć  n iespodziew ana  i p rzed­
w czesna  p rzec ię ła  pasm o  jego. 
żywota, nie zezw ala jąc docze­
k a ć  ja śn ie jszy ch  dni umiłowa­
nej p rzezeń  ojczyzny.

A. Nullus.

K r o n i k a .
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K A L E N D A R Z Y K .
Dziś w niedzielę 21 b. m .  Mateusza 
J u t ro  w poniedział ek 20 bm, Maurycego

Wschód słońca g. 5 m, 44. 
Zachód „ g. 5 m. 02.

ęo lszew il{ .
Bolszewik tak ie  je s t  stworzenie, 
że co ma w tąpie, wszystk > bierze 
i nie wódź nas na pokuszenie ,  
ażeby wstąpić z nim w przymierze.

@1 t f i t l i  stiideeti#.

Europa strajkuje.
P ew ien  w y b i tn y  f in an s is ta  

po lsk i pow róc iw szy  z podróży  
po E u ro p ie  zachodniej,  k reś li  
w  n a s tęp u ją cy ch  'słowach sy-  
suac ję  ekonom iczno-społeczną 
Zachodu.

— Jeżeli chodzi o ogólne 
w rażen ie  z życ ia  ekonom icz­
nego Zachodu, to m u szę  po ­
wiedzieć, że k o rz y s tn e  ono 
n ie  było. J ech a łem  ze s t ra jk u  
w  s tra jk . W  Z u ry c h u  z a s ta ­
łem  s t ra jk  d ru k a rzy ,  do P a r y ­
ża p rzy jech a łem  bezpośredn io  
p rz ed  zapow iedzianym  s t ra j ­
k iem  pow szechnym , k tó ry  
w praw dzie  w osta tn ie j  chwili 
zosta ł  zażegnany , b y ł  je d n a k  
t a k  groźny, że n a  d w a  dni 
p rz ed  zapow iedzianym  w y b u ­
chem , zna jom a m i rodz ina  f ran ­
cu sk a  zaprosiła  mnie,' b y m  się 
żyw ił u  niej od dn ia  do nocy, 
g d y b y m  m iał g inąc  z głodu. 
Do s t ra jk u  tego, j a k  wiadom o, 
n ie  p rzyszło , b y ł  je d n a k  p od­
czas m ego  p o b y tu  jak iś  inny  
s t ra jk ,  j a k i —ju ż  n ie  pam ię tam , 
bo z b y t  wiele ich  napo tka łem .

W  L ondynie  zas ta łem  s t ra jk  
górników, częściowy s t ra jk  po­
licji, s t r a jk  kolei po d z iem n y ch  
i s t ra jk  n a  jednej z g łów nych  
lin ji  kolejow ych.

Podczas  podróży  pow rotnej 
p rz y b y łe m  do Z u ry c h u  w łaśnie 
w' czasie, g d y  socjaliści szw a j­
c a rscy  ogłosili sw ą  so lidarność  
z bo lszew ikam i i oddali się 
pod  k o m en d ę  Lenina, co w 
^ zw ajcar j i  zrobiło w rażen ie  
p io runu jące .  W szęd z ie  obja­
w ia  s ię  rażąc a  d y sp ro p o rc ja

D aC;l  in te l ig e n c ji  a 
P ła c ą  z w y k łe g o  ro b o tn ik a .

W  W ied n iu  zas ta łem  ro z ­
b ro jone k i lka  bata ljonów  ta k  
zw. re ich sw eh ru ,  g dyż  o k a z a ­
ło się, że b y ły  złożone z s a ­
m y ch  kom unistów .

Przeciwko
„K attow itzer Z eitung"  z 18 

b. m. donosi.
Ubiegłej n iedzie li  w  Króle- 

skiej H ucie odby ła  się k o n fe ­
re n c ja  okręgow a soc ja lis tyczna  
Zw iązku gó rn ików  niem ieck ich .  
P rzy ję to  rezolucję,  że stra jków  
obecnej chwili j e s t  no jn iew ła- 
śc iw szym  ś rodk iem  k u  p o p ra ­
wie gospodarczego  położenia 
górn ika. W yrażono ubolewanie , 
że podczas  osta tn iego  s t ra jk u  
obok s łu szn y ch  żądań  ekono­
m iczn y ch ,  postaw iono p rz ew a­
żnie żądan ia  po lityczne. O rga­
nizac ja  w obec dzisiejszego po ­
łożenia gospodarczego i p o e ­
tycznego  s t ra jk u  pop ie rać  nie 
może. Zjazd spodziew a się, że 
dzięki p ra c y  i o rgan izac ji  u z y ­
s k a  się 7-io godzinny  dzień  
p racy .  K onferenc ja  n a jen e rg icz ­
niej odp iera  w szelk ie  u s i łow a­
n ia  zm ierzające  k u  u ży c iu  gór­
n ików  do celów narodow o-po- 
l itycznych .

Kapelmistrz rutynowany
z dobrymi świadectwam i, pro­

w adzący orkiestry dęte  
i smyczkowe, 

poszukuje posady.
Sosnowiec, Konstantynowska ul. 

Robotnicza 31. CZflRNECKIl

W  W arszaw ie  odby ł  się  c- 
n egda j  w iec w sp raw ie  s tu ­
den tów  wyż. zakł. nau k o w y ch ,  
s łużących  w wojsku.

W iec powziął rezo luc ję  n a ­
s tępującą:

„W iec rodziców  m łodzieży  
szkolnej i akadem ickie j ,  s łużą­
cej dobrowolnie w sze reg ach  
arm ji polskiej, p rz y jm u je  do 
w iadom ości rozkaz m in is te r ju m  
sp ra w  w ojskow ych, d o tyczący  
p ow ro tu  m łodzieży  do szkół i 
w szechnic , zaznaczając, że u r ­
lopowanie dla czasow ych s tu  
djów i sam  podział ty ch że  n a  
u ry w a n e  o d s tęp y  czasu, u w a ­
ża za wielce n iezadaw aln ia ją -  
cy  półśrodek, godzi s ię  je d n a k  
n ań  w przekonan iu ,  że m ło ­
dzież polska, uw zg lędn ia jąc  
m o ty w y  władz w ojskow ych, 
s am a  za ję łaby  ty lk o  tak ie  s t a ­
nowisko. Jed n o cześn ie  w ięc 
poleca  pp. G rabow skiem u, Heł- 
czy ń sk iem u , Kowalczewskiej, 
Panenko , Podoleckiem u, Ros- 
setowi, Swidzie i S zum achero-  
wej zajęcie się u zy sk a n ie m  u 
w ładz n a s tę p u ją c y c h  z a rz ą ­
dzeń.

Z m in is te r ju m  sp ra w  w oj­
sk o w y ch  p rosić  o w yjaśn ien ie ,  
że u r lopow ani s tu d en c i  m a ją  
prawm noszen ia  m u n d u ru ,  k o ­
rz y s ta ją  z żołdu, a .  zam ie jsco­
wi i n iezam ożni o trzy m a ją  
bezp ła tn ie  m ieszkan ie  i u t r z y ­
m an ie  w  ew entualnej b u rs ie  
d la  s tu d en tó w  żołnierzy.

Z m in is te r ju m  oświaty: p ro ­
sić 1) o zw olnienie s tu d en tó w  
n iezam ożnych , u r lo p o w an y ch  
od p łacen ia  czesnego i wpisu; 
2) o o tworzenie w y ższy ch  u- 
czelni 15 paźd z ie rn ik a  (nie zaś 
10-go) w obec zwolnienia  z w oj­
sk a  dopiero 7-go, 3) ażeby  za ­
rządzono w szys tko  m ożliwe

d la  u ła tw ien ia  s tu d  je  w w ty m  
sk ró co n y m  okresie , a m ian o ­
wicie: o tw orzenie  k u rsó w  w ie­
czornych , n iezam y k an ie  'bibjo- 
t e k  i t. p .“

Bolszewik złote ma sum ien ie  
i dobre  serce, dobrze czuje, 
wiec widząc, że jes t  przeludnienie, 
bez „ale" ludzi wciąż m orduje .

H naszej chcąc dopom ódz doli, 
by zboża więcej my zebrali 
i więcej mieli w Polsce roli, 
m iasteczka, wsie i lasy pali.

Lniiiis I M
Na pogran iczu  F in landji ,  po d ­

czas bom bardow an ia  jed n eg o  
z le tn isk , gdzie zam ieszk iw ał 
L. A ndre jew , rzucono bom bę 
w pobliżu jego  domu.

Z nakom ity  p isarz , p r z e ra ż o ­
n y  eksplozją , dosta ł  u d a ru  s e r ­
cowego i w yz ioną ł d u ch a  w 
sile w ieku  m ęskiego  i w p e ł ­
n y m  rozkw icie  bu jnego  ta len tu .

Chaos i b ezm y ś ln y  tero r ,  
roz lew ający  się  k rw a w ą  fa lą  
n a  o lbrzym iej p rzes trzen i  p a ń ­
s tw a  rosy jsk iego , ty m  razem  
w y m ierzy ł  cios w  jed n o  z n a j ­
goręcej czu jących  se rc  ro s y j ­
sk ich —w serce  po e ty  i szcze­
rego o b y w a te la -d em o k ra ty .

Ślepy "tłum, w odzony n a  p a s ­
k u  dem agogicznym , och lok ra -  
tów, m o rd u je  swoje proroki!

P ogrom  inteligencji,  s ta ły  i 
n ieub łagany , za tacza  w  Sow- 
depji coraz szersze  k ręg i,  j a k ­
b y  ' c iem ne d u c h y  o b s k u ra n ­
ty z m u  sp rzys ięg ły  się n a  w szy­
stko, co jasne ,  czyste  i zm ie­
rza jące  k u  słońcu.

D zia ła lność  p is a r s k ą  ro zp o ­
czął L eon idas  A ndre jew , jako  
s k ro m n y  sp raw ozdaw ca  sąd o ­
w y  p ism  m osk iew sk ich ,  lecz 
ju ż  p ie rw szy  tom  noweli z jed ­
n a ł  m u  rozgłos w szechśw iato - 
wy.

B ył to raczej zbiór fe lje to- 
nów, ro z sy p y w an y ch  h o jn ą  d ło­
n ią  wr dz ienn ikach ,  a ju ż  znać 
w  n im  było  lw i p az u r  p rz y ­
szłego tw ó rcy  „Saw w y", „C zer­
w onego śm iechu" ,  „ A na them y".

Ostra, d rob iazgow a niem al 
obserw acja , k u n sz to w n y  s ty l ,  
o d tw arza jący  bo lesn e  z a ła m y ­
w an ia  trag iczne j  d u szy  ro sy -  
skiej,  w ie lka  litość d la  c ie r­
pienia ludzkiego, s taw ia ją  An- 
d re jew a  w  sze reg u  niepospoli­
ty c h  ar ty s tów , m ocarzy  słowa 
rosyjskiego —■ Dostojew skiego

Bolszewik święte m a  pokro je ,  
zasady jego, wszak nic złego:
„co twoje, to  jes t również moje, 
co m oje, tobie  nic do tego!,..“

Z. 0.

Uruchomienie przemysłu. Do­
w iad u jem y  się z wiarogodnego 
źródła, iż zarów no przędzalnia 
C. G. Szena na  Srodułi,  ja k )  
p rzędza ln ia  D ie tla  czyn ią  naj- | 
usiln ie jsze  s ta ra n ia  w  celu 
możliwie szybk iego  uruchomie­
n ia  ty c h  w ielk ich  fab ryk . Spra­
w a t a  je d n a k  nie j e s t  t a k  ła­
tw ą,  j a k b y  się n a  pierwszy 
r z u t  oka wydawało.

Niem cy, j a k  wiadomo, ogo­
łocili f a b ry k i  te  ze w szystk ie­
go, co im było po trzebne ,  luk 
też  mogło b y ć  sp rzedane .  Od­
szu k an ie  w ięc  z a b ra n y c h  m a' 
szyn  pom ocniczych  lu b  ewen­
tu a ln y  zak u p  ich  oraz ar tyku­
łów tech n iczn y ch  przedstawia 
t ru d n o śc i  n iezw ykłe . P rzed ­
staw icie le  ty c h  p rzędza ln i  czy­
n ią  ju ż  je d n a k  za k u p y  za gra­
n icą  w Szwajcarji  i F ranc ji .

W ie le  też  t ru d n o śc i  sprawia 
o trzym an ie  pożyczki od rządu, 
co w y m ag a  w ielu  formalności, 
o k tó ry ch  rz ąd  nie powiado­
m ił je d n a k  za in teresow anych  
w ted y ,  g d y  ogłaszał przepi­
s y  o pożyczkach  d la  p rz em y ­
słowców7.

M iejm y je d n a k  nadzie ję ,  £e 
en e rg ja  za rządów  ty c h  fabryk 
u su n ie  w szelkie  zap o ry  i ty ­
siące b ez ro b o tn y ch  s tan ie  do 
p ra c y  w ty c h  najw iększych 
fa b ry k a c h  polskich .

Przypominamy tym , którzy 
się in te re su ją  sp raw ą  zwolnie­
n ia  z w ojska s tu d en tó w  wyż. 
zakł. naukow ych , iż w  czw ar­
t e k  p e ty c ja  zos tan ie  w y­
słana  do sejmu. Kto w ięc  do­
t ą d  nie podpisał  petycji ,  niech 
bo uczyn i jeszcze  w Zjedn- 
naród, l u b  w jednej z redakcji.
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l o ń c y  polacy. Państw ow y u- 
_r l d do spraw  pow rotu, jen - 

uchodźców i robotników 
f  S i  nas o podanie do w iado­
mości że w skutek s ta rań  rzą- 
j  re sk ie g o , za in terw encją 
Uadz francuskich w Tokjo, -  

S ą d  ja p o ń sk i uwolnił znajdu- 
• fvoh się tam  w niewoli ja - 

\S k ie i  jako jeńców z arm ji
S r f  o i e i  25> polaków; m W
” ' “ wstąpić do francuskiej 
i i i  ekspedycyjnej na Sy- 

W ydano ich  p rzedsta ­
wicielowi arm ji polskiej w 
T su ru d ze  i wysiano do .Wła- 
dywostoku.

N adzwyczajny dod atek  d rożyź-  
nianv ,M on ito r P o lsk i o g ła ­
d a  ro z p o rz ą d ze n ie  m im s te -  
r iu m  sk a rb u  o p rz y z n a n iu  d la  
cy w iln y ch  e m e ry tó w  fu n k c jo ­
n a r iu s z y  p a ń s tw o w y c h  ko le j o- 
w ycIi lu b  n a u c z y c ie li  szk ó ł 
-pow szechnych , ś re d n ic h  i w y ż­
szych iako te ż  d la w d o w  i  s ie - 

I “ot po n ic h  n a d z w y c z a jn e g o  
d o d a tk u  d ro ż y ź n ia n e g o .

Redukcja koni wyjazdowych. 
Naczelnik w ydziału prasowego 
m inisterjum  spraw  w ew nętrz­
nych, p. J- M ańkowski, _ nade­
słał nam  pismo następujące: 

Minist. spr. wewn. Jv° V — 
7043 W arszawa 15 września 
I9l9^r. Do redakcji „Iskry 
w Sosnowcu.

państw ow ym  urzędzie pośred­
nictw a pracy  w Sosnowcu: 
biurałistów  118, b iuralistek  139, 
m aszynistek  37, urzędników  33, 
ochroniarek 14, nauczycielek 
11, sklepow ych 93, inż. m ech. 5, 

ńnż. elek. mech. 5, techników  
17, techn. elek. mont. 8, eks- 
pedjentów 9, m agazynierów  16, 
felczerów 1.

Kursy giełdowe. N a giełdzie
warszawskiej notowano dla 
m arki kursy  następujące: ruble 
(w 500 rubl.) 102 mk., korony 
za sto 51.40 ink., frank i 435 
ink., fun ty  po 162.50 m k., do­
lary  po 38 mk.

Zamknięcie kantorów wymiany
w Zagłębiu nastąpiło w d. 12 
b. m.

Zabawa w Czeladzi. W  dniu 
28 b. m., a w razie niepogody, 
w dniu 5 października r. b. 
straż  ogniowa w Czeladzi  ̂ ob­
chodzić będzie uroczystość za­
kończenia ćwiczeń. Następnie 
tegoż dnia, odbędzie się w 
m iejscowym  parku  ostatnia w 
tym  roku w ielka zabav/a lu ­
dowa na dochód straży. P rog­
ram  zabaw y w afiszach.

Ofiary

Odnośnie do artykułu  p. t. 
Pozostałości niem ieckie", za­

mieszczonego w N° 166 „Iskry", 
komunikuję, że budżety  s ta ­
rostw na drugie półrocze 1919 
przewidują znaczną redukcjQ 
taborów jiowiatowych (przecię-^ 
tnie tylko po dwie pary  kom 
i zaprzęgów pozostanie do u- 
żytku służbowego).

Po ostatecznym  załatw ieniu 
budżetów m inisterjum  _ spraw  
wewnętrznych przez m inister­
jum  skarbu  zarządzona będzie 
redukcja taborów.

Nie kop pod kim dołków... Sta­
re to przysłowie,_ o k tó rym  za­
pomniał widocznie jeden  z o- 
byw ateli ulicy W iejskiej.

P ragnąć się pozbyć lokato­
rów, nam aw iał on przez kilka 
■dni dzieci, ażeby sień, wiodą­
c ą  do m ieszkania danego oso­
bnika, zaśm iecały, ile się tym  o 

. . dii, a wodząc sku tk i n iechluj­
stwa, zameldował o b rudach  w 
sieni lokatora do policji, aże- 
by mieć świadków i wykazać 
przyczynę dla czego się loka­
tora chce pozbyć.

lanego jednakże zapatryw a­
nia byli członkowie policji, 
którzy, dokonawszy lustrac ji i 
zbadaw szy przyczynę niechluj­
stw a w sieni, pociągnęli win­
nego kam ienicznika do kary.

Pożyczki z Tow. kredytowego 
piotrkowskiego. N iesplacanie w 
term inach ra t  pożyczek zacią­
gniętych od Tow arzystw a przez 
właścicieli nieruchom ości z 
•drugiej zaś strony^ znaczne 
podwyższenie wartości budo- 
wli wywołało słuszne narzeka­
nia obywateli, k tórzy ze swo­
je j strony  stara li się  o pewne 
ulgi od Tow arzystw a^

Jak  dowiaduje się „Głos 
P racy" ze strony  kom petentnej, 
.zarząd tego Tow arzystw a po 
przedstaw ieniu  dowodów ubez­
pieczeniowych nieruchom ości, 
zgodził się na  podwyższenie 
obyw atelom  Sosnowca poży­
czek o 60 proc. od sum  dłuż­
nych, z tym  jednakże w arun­
kiem , iż z zaciągniętych tym  
sposobem  pożyczek będą po­
trącan e  zaległe ra ty  Tow arzy­
s tw a  wraz z procentam i.

Uprawa tytoniu. N iektórzy z 
ogrodników od kilku już ty ­
godni poczęli zbierać liście 
tytuniow e dla fabrykacji ty tu - 
n iu  do palenia. Po kup na ty ­
toń  jest znaczny. W łaściciele 
w iększych plantacji, sprzedając 
1 łu t lepszego gatunku up ra ­
wionego ty toniu  po 1 mk., po­
robili na plantacjach niezłe 
in teresy . — Gatunki lichsze 
sprzedają się i  łut  po 60—70 
fenigów.

Szukają pracy następujący  
pracow nicy umysłowi, zare je­
strow ani do d. 19 b. m. w

(Złożono bezpośrednio  w „Iskrze )

Zofja Bławat na wojsko pol­
skie 200 koron.

Złożyli na skarb narodowy:
H. II. S reinberg 50 mk., Sa­

ra  Lichtigier 200 mk., Salome 
Frid le 200 mk., Mendel W ein­
berg  200 mk., Małka Melcer 
200 mk., Gitla Najman, jako 
k a rę  50 mk., M endel Im erglik  
50 mk.

Złożyli na górnośiązaków:
M aszynista dr. ż. w. w. W a- 

cław Czech 25 mk., Jadw iga 
Jankow ska 10 mk., H. T ry ; 
bu rcy  20 mk., Jan in a  Ligon 
5 mk., B rudy 5 m k„ S. N ie­
w iarow ski 20 mk., St. żołn. 
St. Kalaga 5 mk., Ant. H erdolt 
5 m k., X. X. 1 m k., St. T ur- 
biński 6 mk., Stanisław  J a ­
błoński 10 mk., Bolek Mły- 
narsk i 10 mk., G rzybow m ski
15 m k . . , ,

S to w a rz y sz e n ie  zaw ó d . Kei- 
n e ró w  w S o sn o w cu  w p łac iło  
n a  g ó rn o ś ią z a k ó w  do k a s y  k o ­
m ite tu  ś lą sk ie g o  110 m k ., z e ­
b ra n e  p o d c z a s  z e b ra n ia  w  d n . 
I 3 " i  m .

Wj S i w k i
(Koresp. wł. „Iskry")

W  niedzielę, dnia 14 b. m. 
strap ogniowa kopalni „Jerzy" 
w Niwce obchodziła swój 
2 5 -letni jubileusz. Od w cze­
snego rana  rozpoczęto uroczy­
stość pobudką, odegraną przez 
o rk iestrę  górniczą.

Od godziny 8-ej rozpoczęła 
się zbiórka przed rem izą s t r a ­
ży'' P rzybyw ały  liczne d e p u ta ­
cie okolicznych straży  ogm o: 
w ych niektóre ze sztandaram i 
i orkiestrą , — w itane przez 
kom endanta tutejszej straży  i 
kom itet jubileuszow y O go­
dzinie 9 i pół rozległa s ię  ko­
m enda „baczność!", delegacje 
ustawiono rozw artym  czworo­
bokiem  przed stołem, na k tó ­
rym  złożono sz tandar straży  
kopalni „Jerzy", i rozpoczęto 
w bijanie gwoździ pam iątko­
w ych do drzew ca. W bito ich 
kilkanaście. W  im ieniu Zw ią­
zku florjańskiego, po odpo­
wiedniej przem owie pierw szy 
w bił gwóźdź członek oddziału 
Związku na Zagłębie p. in ży ­
n ier B. Pawłowski. Po skoń­
czeniu tej eerem onji w szystkie 
delegacje wraz z K om itetem  
ruszy ły  w  uroczystym  pocho­
dzie p rzy  dźw iękach o rk iestr 
kopalni „Jerzy" i strażackiej 
sosnowieckiej, do kościoła m iej­
scowego na m szę świętą, a 
ksiądz proboszcz Fr. Gola p rze ­
mówił do strażaków  ciepłym i 
i serdecznym i słowy, podno­
sząc zasługi, położone przez

straż  dła społeczeństw a i za ­
chęcając do dalszej pracy  w 
imię hasła strażackiego: „Bogu 
na chwałę, ludziom  na  poży­
tek".

Z kościoła, po odbyciu defi­
lady , udano się na plac przed 
salę Tow arzystw a m uzyczno - 
dram atycznego, gdzie przed 
ustaw ionym i w czworobok de­
legacjam i odbyło się u d e k o ro ­
wanie trzech  jubilatów , k tórzy  
od początku nałożen ia  s traży  
dotrw ali w niej dotąd. Są nimi. 
kom endant i organizator s tr a ­
ży E. W inter, dziesiętnik Br. 
Golczyk i topornik  A. W ojcie­
chowski. Udekorow ania żeto­
nam i pam iątkow ym i dokonał 
przedstaw iciel Związku florjan- 
skiego w im ieniu tegoż Zwią­
zku, in stru k to r zaś B. Pachel- 
ski odczytał depeszę od Zw ią­
zku zapow iadającą obdarzę 
niem  złotym  m edalem  kom en- 
dan ta-jub ila ta  E. W intera  za 
37-letn ią  n ieskazitelną służbę
strażacką. .

N astępnie udano się do sali, 
gdzie odbył się akt uroczysty , 
sk ładający  się z odczytu, s tr e : 
szczającego dzieje założenia i 
działalność straży  w ciągu rat 
2 5 -ciu. Okazuje _się,_ że straż  
w ciągu swego istn ien ia  b ra ła  
udział w gaszeniu z górą 200 
pożarów, a m iędzy innym i przy  
pożarze wieży Jasnogórskiej. 
Odczyt by ł barw ny, silny  i 
treściw y, a wypowiedział go 
kom endant straży. Po odspie- 
w aniu pieśni pa trjo tycznycn  i 

Koty" Konopnickiej, zastaw io­
no stoły, a p rzy  miłej poga­
wędce wznoszono mnóstwo
toastów , m iędzy innym i na 
cześć straży  w im ieniu Zwią­
zku p B. Pawłowski oraz ks. 
nrob. Gola, — na cześć arm ji 
w  ręce k ilku  obecnych daw ­
nych  strażaków , a przedstaw i­
cieli „baterji niw eckiej" z fron ­
tu  przed tym  hajdam ackiego a 
obecnie bolszewickiego, oraz 
na  cześć szeregowców straża- 
ków _  kom endant W inter. 
Straż m iejscow a w ręczyła sw e ­
m u kom endantow i przy odpo­
wiedniej przem owie p. A. Ohu- 
dzyńskiego piękną, a r ty s ty ­
cznie w ykonaną grupę fo to ­
graficzną, a pozostałym  ju b ila ­
tom  ich portrety .

W  dalszym  ciągu program u 
członkowie T-stw a m uz.-dram . 
odegrali sz tukę w 2 odsłonach 
„M atka żyje!", w  której ze 
szczególnym  t  lentem  p-na K. 
Krygerów na odegrała rolę m a- 
tk i-patrjo tk i, przy  doskonałej 
obsadzie pozostałych roi.

W  pochodzie widzieliśm y, 
oprócz m iejscow ych tow a­
r z y s tw , ja k  T-swa m uz.-dram ., 
T -stw a chóru kościelnego i 
„Sokoła", — delegacje s tra ż y : 
k o p a ln i: „Koszelew , „Kazi­
m ierz", „W iktor", J g n a c y  , 
„Renard", sosnowieckiej ooho- 

7 tniezej, czeladzkiej ochotn i­
czej, ‘fabryk i D ietla, Deichsla, 
h u ty  milowickiej, h u ty  „K ata­
rzyna", h u ty  „Puszkin

Nastrój podczas całej u ro ­
czystości by ł nadzwyczaj pod ­
niosły i serdeczny.

do Częstochowy, grozi nam  n a ­
praw dę niebezpieczeństw o p ła ­
cenia w zimie bajońskich y;en 
za korzec.

Zaradzić tem u  m ogą ty lko  
m ag is tra ty  m iast w Zagłębiu.

— Dlaczego s ta ra  pani Ju lia  
pojechała z m łodym  m ężem  do 
E gip tu  na miodowe m iesiące?

— Bo sądzi, że w porów na­
niu  z m um jam i w yda m u _ się  
piękniejszą, a w porów naniu z 
piram idam i — młodszą!...

Z kraju.
Tajemnicza zbrodnia. „Gazeta 

Kieł." pisze:
W  Kielcach, w podvvórzu do­

m u hfo 7 przy ul. Leśnej, ro ­
botn icy  b rukarscy  p rzy  w ydo­
byw aniu  p iasku  natknęli się 
na  szkielety dw uch ludzi. D a­
no znać o tym  policji, k tó ra  
p rzyby ła  na miojsce z leka­
rzem  m iejskim . Bliższe oglę­
dziny szkieletów  pozw alają 
przypuszczać, źe są to szczą­
tk i "dwuch m ężczyzn, k tó rych  
tru p y  zakopano mniej więcej 
p rzed  12 laty . Jeden  trup , są ­
dząc z położenia, w jak im  znaj- 
duie się  szkielet, by ł pocho­
w any w pozycji siedzącej. N ie­
daleko m iejsca, gdzie znale­
ziono szk ielety  ludzi, natknięto  
się  p rzy  dalszych robotach na 
szkielet łba końskiego.

Znalezienie szkieletów  .w y­
wołało w m ieście dużą sensa­
cję. Policja zawiadom iła o tym  
sędziego śledczego. W edług 
w szelkiego praw dopodobień­
stw a, są  to szczątki ofiar ja ­
kiejś nie w ykrytej zbrodni.

Kłótnia o miljon. „H ajnt‘v 
p rzy tacza h isto rję , jak a  zda- 
rzy ła  się rzekom o w gm achu 
b. Banku Polskiego, gdzie 
niem cy m ieli różne b iu ra  ad ­
m inistracyjne. Obecnie w gm a­
chu ty m  dokonywa się rem ont. 
Trzej m ularze reparow ali piec 
i znaleźli w nim  paczkę. J e ­
den z nich rozdarł ją  i znalazł 
w niej tysiącm arków ki n ie­
m ieckie na sum ę całego m iljo- 
na. Gdy przyszło do podziału 
m ularze się pokłócili o swe 
ezęści i pobili się w skutek  
czego zjaw iła się policja i za­
b rała  miljon.

Koniora w Herbach czynna. 
Zapowiedziane w kołach n ie­
m ieckich otwarcie g ran icy  pol­
sko-niem ieckiej już nastąpiło. 
Od k ilku  dni czynna je s t ko­
m ora w H erbach dla przyw o­
zu towarów. Jednakże osób 
p ryw atnych  nie przepuszczają 
tam tędy , a ekspedytorzy  m ogą 
przechodzić granicę o ty le , o 
ile m ają specjalne pozwolenie 
w ładz wojskowych niem iec­
kich .

Z a ło g a  p o c ią g u  p a n c e rn e g o  
P e p e tró jk a "  n o s iła  [w p ie rw ­

s z y c h  p o c z ą tk a c h  w o jn y  u k r a ­
iń s k ie j n a  le w y m  ra m ie n iu  b ia ­
łe  o p a sk i, z c z e rw o n y m i l i t e r a ­
m i P P- 3“ . J e ś l i  s ię  j e d n a k
k to ś ” d o k ład n ie ]  ^  p rz y jrz a ł  
w y g lą d a ło  to  j a k  „P-P-S . I o to  
r a z  ja k a ś  p o c z c iw a  b a b u le ń k a  
p r z y g lą d a  s ię  ta k ie m u  p a n c ę r  
L ik o w i z o p a sk ą  i  z a ła m u ją c
r e c e  w o ła : . .

- B ie d n y , ta k i  m ło d y , a ju z ...

Telegramy.
K ctm ytiilu t po lsk i,

W arszaw a, 21 w rześnia.
(P. A. T.)

K om unikat sz tabu  general­
nego z d. 20 b. m .

Front litewsko-białoruski.
Na wschód od B erezyny w 

rejonie Bobrujska i Swisłoczy 
oddziały nasze odparły silne 
ataki nieprzyjacielskie, b io rąc  
2 karab iny  maszynowe. P o za ­
tyka na  całym  froncie obustron­
na akcja wywiadowcza p rzy  
w ybitnym  z naszej strony  
w spółudziale lotników.

Front wołyński.
Po trzydniow ym  boju w  od­

c inku  Olewska przeszły nasze  
w ojska do kontrakcji.

Pod  naporem  naszego oskrzy­
dlającego uderzenia pod Ł opa- 
tyczam i (równoczesny a tak  na 
odcinku Ołewsko-Susgezany i 
współudział kaw alerji zagroził 
tyłom  bolszewickim ) w ycofał 
się  n ieprzyjaciel na lin ję Zub- 
kowj.ce, Słołpinka—Radowel — 
Zam ysłowice— Rudnia— Czer­
wonka. Zdobyto k ilkudziesię­
ciu jeńców, znaczną ilość k a ­
rabinów  ręcznych, 6 k a ra b i­
nów m aszynow ych, am unicję, 
kuchnie polowe i tabory .

W  zastęo  szefa sz tab u  gen. 
Halier, pu łkow nik .

0 Palestynę.
Jfóachomitafiie i cbrześcj mlc ale 
życzą ssbiz panowania iy 3ów.

Haga, 20 w rześnia.
(Tel. wł.)

K orespondent „Timesa" do­
nosi z Jerozolim y, że sta je  s ię  
rzeczą niem ożliwą oddanie 
w ładzy nad  P alestyną  żydom.

W  Palestynie  m ieszka 500 
tys. m achom etan, 60 ty s. chrze- 
ścjan i 60 tys. żydów. M aho­
m etanie wmbec grożącego^ im  
niebezpieczeństw a połączyli się 
z chrześcjanam i, by  wspólnie 
staw iać opór panowaniu żydów. 
Jeśliby  jednak  mimo to odda­
no P alestynę  żydom, to  chrze- 
ścjanie w yem igrują, gdyż za- 
wsze b§dą woleli byc pod pa- 
nowaniem  Anglji, niź pod p a ­
nowaniem  m niejszości.

Z  Dąbrowy.
so sts...

Groźba braku węgla. Ju z  od
dłuższego czasu m ieszkańcy 
D ąbrow y napotykają co raz  to 
na  większe trudności w  n a b y ­
waniu węgla. T rudności te  po­
w iększają się o ty le, ze z kaz 
dym  dniem  cena podnosi się, 
a handlarze przepow iadają, ze
za tydzień, dwa, ęena wćg’a 
podniesie się w dwójnasób. Je s t-  
to całkiem  możliwe, bo chociaż 
na  w ęglu m ieszkam y, to je d ­
nak  nie m am y możności nab y ­
cia go. Jesteśm y  zdam  na ła ­
skę tych , co m ogą odsprzedać 
swe deputaty . U rząd węglowy 
dla m iast naszych  w ęgla nie 
w ydziela, 'a  „Puzap" o trzym a­
ną  ilość węgla odsprzedają ty l ­
ko w łoścjaaom  z okolicznych
wiosek.

Poniew aż cena deputatów  
idzie stale w górę, bo speku­
lanci rozpoczęli już n a  gw ałt 
w ęgiel wywozić fu rm ankam i

  Powiedz mi, co to w ła­
ściwie znaczy: ra ty fik ac ja  po-

To znaczy: rozłożenie po­
koju  na ra ty .
P r z y s ło w ia  z r e fo r m o w a  i e .

Kto rano w staje, w idzi ile 
m u w nocy ukradziono.

Kto pod kim  dołki kopie, 
o trzym uje jego posadę.

Łatwo nic nie m ając -zostać 
bolszewikiem , trudniej juz, bę­
dąc nim , nie zostać kap ita lis tą .

M atka: Czas b y  już  w ydać 
naszą  Helę za mąż!...

Ojciec: No tak: ale trzeb a  po­
czekać, aż znajdzie się stoso­
w na d la niej partja.

Matka: Eh, co tam! Niech 
w yjdzie za pierwszego lepsze­
go, ja k  ja  zrobiłam!...

Rafyflkacia pokoju w Japonii.
Roterdam , 20 w rześnia.

(.Tel. wł.)
„Daily Mail" donosi z Tokio:
Komisja parlam entu  ja.poń- 

skiego w ypow iedziała się  za 
ra ty fikac ją  pokoju z N iem cam i 
w szystkim i głosam i przeeiw  1.

Glosowanie w plenum  p a r­
lam entu  odroczono do czasu  
raty fikacji pokoju przez Am e­
rykę.

SUttl l a l n n i m  na i N f t t k .
R oterdam , 20 w rześnia.

(Tel. wł.)
„Daily Espres" donosi z P a­

ryża:
Na skutek rządów republiki 

rad  w Budapeszcie państw a 
koalicyjne zarządały od W ę­
gier 8 i ćwierć miljarda fran­
ków odszkodowania.



Rumunia żąda gwaranci!.
Genewa, 20 września.

(Tel. wł.)
„Tem ps" donosi:
Delegaci rum uńscy  oświad­

czyli radzie najw yższej, iź Ru- 
m unja  clice podpisać tra k ta t 
pokojowy z A ustrją  po o trzy­
m aniu  zasadniczych gw aran­
cji od ententy .

Tczew żada zniżki cen.
Toruń, 20 września.

(P. A. T.)
Radjo stacji pozn. W  Tcze- 

wice na zgrom adzeniu ludowym  
p rzy  udziale 3000 osób p rzy ­
ję to  rezolucję, dom agającą się 
obniżenia cen na środki żyw ­
ności o 20 proc., na ubran ia  i 
m aterja ły  o 50 proc., podat­
ków  o 30 proc.

0 S a f i c j ę  w s c h o d ź
Paryż, 20 w rześnia.

(P. A. T.)
Radjo stacji pozn. W czoraj 

po doręczeniu delegacji b u ł­
garsk ie j w arunków  pokoju, ze­
b ra ła  się Rada 5 w gabinecie 
m in is tra  spraw  _zagranicznyeh 
pod  przew odnictw em  p. P i- 
ehona. Omawiano pro jek t tra k ­
ta tu , k tó ry  m a stanąć m iędzy 
wielkim i m ocarstw am i a Pol­
sk ą  w  spraw ie Galicji w schod­
niej. _ _ _ _ _

Reorganizacja armji 
francuskiej.

P aryż, 20 w rześnia.
(P. A. T.).

Radjo st. pozn. W  p iątek  po 
południu  obradow ała kom isja 
senatu  francuskiego nad  p ro ­
jek tem  reorganizacji arm ii 
francuskiej. W edług now ych 
projektów' ilość żołnierzy fran ­
cusk ich  w czasie pokoju w y­
nosić będzie -350.000 ludzi, p o d ­
czas wojny 1.300.000.

S t a s u j !  harsdow e  
z  południa-*  schodem

Do Stanisław owa przybyła  
doiegacja rządu  P e tlu ry  i za­
proponow ała miejscow'ym w ła­
dzom polskim  naw iązanie sto­
sunków  handlow ych. Rząd P e ­
tlu ry  pragnie płacić złotem  za 
duże ilości soli, smarów, świec, 
śledzi i t. d.

W czoraj w yjechała do Ka­
m ieńca specjalna m isja rządo­
w a, m ająca za zadanie p rzy ­
gotowanie i wprow adzenie w 
życie układu  handlowego z U- 
k rainą , na zasadach hand lu  
zam iennego.

l is ią  S a n tls a  a
Z kół m iarodajnych kom u­

nikują, że rząd  angielski za­
pew nił rząd  polski, iż, w ysyła­
ją c  m isję S tuarta  Sam uelsa, 
s ta ra ł się działać w najlep­
szych  in teresach  polskich. Po­
m yślność Polski jest, zdaniem  
rząd u  angielskiego, europej­
skiej^ wagi i W . B rytan ja  b y ­
najm niej nie życzy sobie po­
zostaw ać w ty le  za innym i 
państw am i w swoich ja k  na j­
lepszych życzeniach co do 
dzieła odbudow y Polski. P rasa  
angielska obecnie okazuje co­
raz  więcej przyjaźni dla Pol­
ski, ale w pew nych sferach  w 
dalszym  ciągu panuje znaczny 
niepokój, co do trak tow ania 
żydówr w Polsce i dopóki ten  
niepokój nie m inie, nie je s t  
możliwe w Anglji osiągnięcie 
tej jednolitości uczuć wzglę- 

■̂>0̂ s-^b k tó ra  by łaby  p o ­
żądana, aby  rząd  angielski 
m ógł w całej pełni okazać p o ­

moc rządow i polskiem u. Opi- 
n ja  angielska nalega na stw ier­
dzenie czy wr Polsce, k tóra 
A nglję tak  żywo in teresu je, 
zasady  spraw iedliw ości są sto­
sowane do w szystkich odła­
mów społeczeństwa. U jedno­
stajnienie pod tym  wrzględem  
opinji publicznej W . B rytanji 
ułatw i rządow i angielskiem u 
jego w ysiłki ku dopomożeniu 
rządow i polskiem u.

! S ® i * ł y » t e

8 ,  I s a J « * a s * f e i »
GODZINY PRZYJĘĆ 

od <0—1 i od 3 -  6 po po!.

Leczenie zębów', plom bowanie 
w praw ianie zębów bez podnie­

bienia złote korony, 

ul. M odrzejew ska 3.

F A R f j y  „ K o f c o ą y i *
są besprzepznie jedynym gwaranto 
wanyro środkiem do własnoręcznego 

ufarbowania wszelkiego rodzaju 
/  materji.

Dostać można w aptakach, składach 
aptecznych, składach farb 

i mydlarniach.
Warsz. Fabryka Farb i prod chem, 

. K O L O R Y  T “
W arszaw a Chłodna 36.

ifirma chrześcjańska).

BIURO DZIENN KuW  | OGŁOSZEŃ

j ó x  i<:f u l i  w s k i
W SOSNOWCU, UL. 3 -go  MAJA J-fa 4.

P o ś r e d n ic z y  w p ren u m era c ie  i oc jioszeniach > 
do w szys tk ich

- PISM RRflJOWYtH 1 ZAGRAKYCZI1ICH
p o  c e n a c h  r e d a k c y j n y  h. 

Okazowe numer* d> przejrzenia
na m ie jscu  i co demów.

fiismu
PRZY ZBIOROWYCH ZAMÓWIENIACH DO BIUR, KOPALŃ I FABRYK SPECJALNY RABAT.

P O S I A D A  ISiA S K Ł A D Z i I B  i sprowadza najwybitniejsze wydawnictwa artjłtyezn®

ADT0LIT0-68AFJE PRODOKCM fiililfil
U  i \  ^  Ł? 6  ^ n a m k  i o S o '  C E H Y  W f t R S Z A W S M E .

bardzo duży wybór
P O C Z T Ó W E K ,  P A P E T E R J I  i O B R A Z Ó W .

Każdy m oże nauczyć się  
stenografii

przez k o r e s p o n d e n c j ę .  
Pierwsze Warszawskie KURSA STENOGRAFII

Prof Ign. Sakułowloza,.
Warszawa, Żóraw a Na 42. 

Prospekty na żądanie darmo i franco.

t a j M  Siawisam.
Robię podług najświeższej mody 
suknie, kostjumy, płaszcze, ubra­
nia dziecinne. Przyjmuję także 

przeróbki.
Cany bardzo przystanę.

A .  P u p r  - o k » ,  I
Sosnow iec, 3-go Maja 31 dom | 

kolejowy.
- 'UHMIIB rgffflWfntiiffftfWB I' II I n fi I • TrriniriT jtTT ilfTjiflWi ...

Sklep towarów btawafnyeh
pod firm ą WEINSZTOK

p 5 I e c p po najniższych oenttch ; 

b atysty , m arkizety. h afty  s z w a j ­
carsk ie, jedw abie, ‘w ełn y  i korty.

Skład został przeniesiony z u li­
cy Targowej JsTa 16 na ulicę 
M odrzejowską JY° 18 do księ­

garni B. Gelbard.r S tosow n ie  do uchw ały Rady M iejskiej

Z w iązek  K u p có w  S am o d z ie ln y ch
1 1 1 . ! ^ O S f » O W O f l ,  

obejm uje z dniem  1 października r. b.pi i mii uli li tiippevicl
dla sw o ich  człon ków  i ich rodzin.

Związek uprasza pp. członków o ssładdnie l-gitym acji żywno- 
. ściowych w Sekretarjacie Związku

L Sekretarjat czynny codziennie od 10 — 12 i od 4 — 6 pp.
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TV o  - w  o  ś  &  I

Walery Mieszporek

W i e ń c z y n y
Szkice i obrazki.

Gebethner & Wolff, Warszawa. 
Żądać we wszystkich księgarniach.

W  w  Z a g ł ę b  u !
W ystępy p ierw szego  tragika scen  m iejskich w  W arszaw ie.

Dąbrow a. Dąbkowa.
Śrcda 24 września

„ J P f i S B
kem. kostjum owa na tie satyr. 
polit. M. Fijałkowskiego w 3 akt.

Czwartek, 25 września

«lS s»rfaft
(trsgtozn8 dzieje młodej dziewczyny) 
kom. w 3 akt. Dunin-Markiewicza.

Piątek, 26 września B p d Z b d .

. P A S  P  €» ił  E  Ł “.
Sosnowiec. sobot.,27.™sni. Sosnowiec. 
, P  A  S  P O S E Ł * .

Niedziela, 28 września 
Po p ck d n iu  po cenach zniżonych

53P&i* P o c i e l '
Wieczorem

, ! M a r f a i *
Udział przy mują: ST. KNAKE - ZAWADZKI, ANT. RÓŻAŃSKI artyści teatru  
»R ęzm aitości“ w W arszewie, ZDFiA KOPCZEWSHA s it  teatru krakowskiego, 
bT. CHRZf NGWSKfl, J. MCR1, J. TOMASZEWSKI, W. ROLICZ i inni

C e m n o - b M p

m łody, sym patyczny, la t 25, 
m ający k ilka tysięcy  gotów­
ki, urzędnik, nawiążę znajo­
m ość w celu m atrym onjalnym

z  m ł # ą  I n t e lg e s t ią  p a t i ą

Zgłoszenia piśm ienne z fo- 
tografją  do filji . I s k ry “ Bę­
dzin pod „10000“. Posag nie 
w ym agany. D yskrecję rę ­
czę słowem honoru.
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Drobne cgłoszsnii. (
JNMMK8KtttaatiSSMlHiSW**-

T T ^ y m l i .  m  lekcji i konw ersacji 
UUL'rWUI » języka froneaskim  
i niertrecidm. W iadomość ®s „Iskrze*.

Doświadczona 0rl%anttpoL
gospodarstwa i dzieci, tekźe słażąca  
do w szystkiego. Stnrososnowiecka  
1(2, o właściciela.

Kn dzież Koma bD”̂ ^ °
trowi Bijak, zam ieszkołem a we wsi 
Preców , gtn. Łagisza skradziono ka­
nia „Rnglika*, wysokości ltO cm., s i­
wego. lat 6, pod szyję miał zaak, ra­
nę w ielkości monety m iedsiaaej 3 h. 
kopiejek. Za odnalezienie daje posz­
kodowany nagrody 1.500 marek. Wia­
dom ość skierować paayźcj lab do 
„Iskry" w Dąbrowie._________

Kierom nifc Biura pk”n-
ny do fabryki w Zagłębia, s»yma§nne 
kilkuletnia praktyka, zsajotność ba- 
chaite ji, korespondencji, zsknpa-wty- 
kałów technicznych, przepisów prawa 
robotniczego, podatkow efs itp O fer­
ty wraz z odpisami świadectw, ®a- 
ranki m iesięcznegi} w yeagrodzeala, 
pr2 y wolnem m ieszkania cztere-jyoś#- 
jot»em z kachm ę, opełew  i Swietiem, 
z ogrodem  kierować do Biar* 0 * ł« -  
szeń  Toss. B.k‘c. „Reklama !**l«ka*, 
Warszawa, al. Jasna 10, sa». „Kic- 
row aik Biara*.

Po Ko ]
tów ślasarzy. Zgłoszenia d« Sekcji
depo słożby parow«z >wej drgźyay

K o r e H p o a e n t ^ a
sząca na m sszynie, znnjotnaśeię 
niem ieckiego i feilkcłetnlą praktyką w 
biarech fabrycznych. Olerty składać 
wraz ‘z odpisami świadectw it> Bidra 
O głoszeń Tow flke. „Rekiema P o l­
ska*, Warszawa, ul. Jasna 1C aab. 
„Koresponden t ia  “.

k*lażcezka k o s y  
oszczędnościow ej w 

Zawiercia. Józefa Rydygiera,
r/ s t r t r i £ » ł i i  ksiąźec«lta""”źysfiioś- 

ciowa na Imię Leo­
narda Słupskiego wydana przez k o /. 
R enard, __
G f a l p n  s P°ż>'®ezy dobrze pros 
O n l C p  perający na korzystnych  
waraakóch, zaraz odstąpię z prwoda 
wyjrzda. Wiejska 2 i, Podkopał dom 
B a d ary . __

Potrzebna
jazda. Zgłaszać się od 9 rano do 5 
po południa w b lsrze gWalcotsni Re- 
nard.
( / a m h o ł a  Pieczątka b. Kcło 
Ł j a g l l z ę t c S i  Opieki nad żołn ie­
rzem  (ob. Koło Polek) papiery stem - 
plu&ane powyźsaą od dn. w rześnia  
rb. są nie w eżne. Z rząd Koła Solek
V str *  W€>\ doży czarny pies wabi 
Ł i u g i i l ć j l  się „Wiłaś". Ł askaw e­
go zce lezcę  lob tego ktoby wir dział 
gdzie s ię  zm jdnje, aprasza się 0 za ­
wiadomienie lab odprowadzenie za  
nrgrocią 01 Sławkowska bS 12.

R p W f U f i i ń  maszyn do szycię- 
d L J tJ  pisanjB( m chow e  

nia, kes sklepowych rowerów i t p. 
szlifow anie noży reperacje wsa^lkie 
broni Tanio szybko Antoni Krone. 
Policyjna obok składa mebli p Wojtko- 
wiaka  A_____

W « F s Z  w a - S o s i O w r e e
Wyjeżdżam co śroię załatwiam wazelkie 
Eteresa haDdlawe Wiadomość Polna 6,

® jbór markiz et baty-«  i r i i k i  stńw> ?}ócienjtk j edw ł.
bi wełny, haftów ortz bielizny dam­
skiej i pońeaoeh po bajecz*ie niskich  
cenach Targowa 4 I piętro’ L fssy-

Ć l-w r

l  i owodu wyjazdu
Całkowita wypraaśaś roimaitycli maki 
jako to: asafj kredenay biblioteki 
tnry salonowo eypislaie mahoniowa kom- 
pletaa ot®aa*y ssssloufi materaca, fra- 
mofony paUfMy j płyty do tychże. g a- 
gasya met,li F. Wojtkowiak: ul i-eklmta
(Policyjna).

dem skie podłag najnowszych modeli: 
lu s ź e  m ęskie i dziecinne, ttodrez- 

jowska i\ś ł s  Bergman._______

Do insię^arm R l̂eryci\® >. T- » * iBędZinse, Ko-
ł>ątaja jO nadeszły w szelk ie  p id ę e z -  
ruki szkolne, mapy, atlasy i m aterin. 
ły piśmienne. Tajsźe wielki wybór 
żórnali mód jesiennych i ziroowyrb 
i9 i0  rota ,

K u i v n o w a n a  ns:ja« F ^2 patentem  
Konse? soatorjam — Warszaw skiego  
auziela 1 e  k c j i gry fortepianowej. 
V iłidom ość a  .Iskrze*.

Doświadcz na o«oba
potrzebna do pom ocy w gospodar­
stwie i do dzieci. Zgłsszać się  do wla- 
ściciela S tarososnow icck ł  102.

Szofer — Monter
ż dobremi śwlsdoctwaaii possustujo posżdy 
żgłosżenis do Aśminiftrsejt.
Ti k ł f l f i w  łfHowiekie w Sosaer U  - i - , i d U fcY p**.ukują B»»Cłyoiłla
kierownictw* szbely pow**«ehaej. Jf»s 
do oaj(;c'* B*ty«liaiiigtgT?«zo.
*7, U.ar i n  oT  Pc*s/ wGnalmię’ffa’ Łid^lliąl vyd&mj ? n
władze niem ieckie. Oddać do re  
kej i.

II poszekaje glę od zsrak
u  na k a<-SB  dla ksndyda- Zaginął

ny przez m iast* Turek,

W incentego 
Twardowskiego »y*s-

.  i® _ *  _ '!,kAs« *i«*i*oki« ns imlft
pi- Jskćb* Wolf* PaleśiiniUg;*.

J L y tr  m a ł  «  i®**;O  9 i»ie« w js**y p rst
<1*6 >UĆB-' ’

Kup

Mani
,—j prs«s wł*  ̂

dno nićai»ekio. 04*»ć io .Isk ry " .

akio pjc,

i p  Bata* aa k»«tju,a fksiyjnie:. 
V Wiadom«śO Orla 1* W

Tamże zsagial io sprzedauia
Aif T n fl W eńowiok pr*sowi»y postaki- 
l  ?  j# sajęels strói* łub jakiej
kolwiek prsey. Wlsdoaość „Iskra".

!? 11 ! 40 zBfS4 jedeu
%- U fó Ł U liU J tJ  jub drrs pokoje t 
komfortem i eleŁtryeznoseią w śródmieś­
ciu. Wiadomość w a<Sm. „lszry“.

Potrzebne k oj o w * s dobremi
świadectwami: Blcit-owoi*^M-łobądz^_
71 "’T  „  r'~“pT7iport. niemiecki wy-
^ g U b i O f l O  d*ay U* imię Hstel 
Altmana, Zoal*żc* rsezy zwrócić dc ad-
miniatraeji „Dkry-. _______ ___ _
W , • j  l kelucje hygeniczne, zdro- 
U O l l i U j  we, sraaszue i tanie wy­
je. Kołłątaj* 5 m. 1 (dawniej Kikohjew 
aka.
~ - ^ r n T f r y > j e r s k i  potrzebny na 
O U U jC I v lJ  gt&łe żarsz, pensja 150 
mk. z utrzymaniem. W. Mitk* Grodziec.

B&mocJiód Wiadomolć ,,da-
fcoji ___

Chi, p.ec f f g & r  
Sprzedam ■“ % m.

S e d a k io r  i y s y d a ^ c a :  Wtkior SSonsierski U rukarnia B Iskry


